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Redakcja 1 Adminis t racja 
ul. Rynkowa J . t e l / 5 8 . 

Ailmlniuiracja otwarta w ROiia. 
10-2 i ,5-7. 

I-to link L (n- przyjmuje w gudz. 
6-7 wieez. 

Rękopisy ule 7,aEŁrzezorjO do 
zwrotu " IIIR praechown|ą się.' 
IJpkdpi-sy licz zastrzeżenia ho-
uorar. uważc-nc ssą aa beiplatno. 

j ! . '"^Ccrd rgIrsKci",. j 
'L' .1 wiersz petitu lub jeco miejsce: 
i . " j . 1 prz.ed lekslćm - - Mr. 2. 

za-" teks tem — ,, 1. 
• w . lekścTe ' •-- ,, 4. 

.Q_!prjszukiwsni)i pracy za 4 wli^r-ze' 
' Mr. 1, "każdy nas tępny v.ierŁ,z,$0 fen. 

Pismo niezależne, wychodzi codziennie rano, prócz1 dni p^świąte^nycti.1 

L s& 

IIP 
Najnowsze i wfy bitnej wartości artystycznej ogólnie nzisarie arcydzieło filmowe! 

^iiipiiiitw.-
J&dyhy w swoim rodzaju wielki sensacyjny dramat w 5-ciu cz. z życia ska-

V :\* f zańców ze słynną duńską artystką KBBii T.OMSON. 
Ó.dajtck nadzwyczajny; ̂ Aktnalnofę!.JPrzyjazd generała Hallera.'} Jego wojsk do Warszawy. 
^ r .-,„-. ^-..-,~~..^o^g^. ^ ' g 0 j ^ g. rj rsir2() i 8 ni. 40. w. Cenyilpd M. 3.10. '"') 

- Dodatek 

Ł -I maja r. I], w iogrodzie uiiejskim została otwarta restauracja i mleczarnia 
j z poważaniem: R. Kurowski. 

.'.-: i'1'' 

m IN PŁACENIA FIACHUNKDW ZA MiES 
^ACZYNAMY OBCINAĆ 

•f Kasa otwarta .od 9-ej, do 2-e 

i|C MARZEC MINĄŁ 
PRĄD. = = = . 

Elektrownia Białostocka. 

Bank dla Hamilu i Przemyślu w Warszawie 
: zon iem 29-gó" kwietnia 191,9 i*, otworzył [przy ul,] Wasilkowskiej Na 34 

iJQENTJLTRĘ W BIAŁYMSTOKU. 
i;' : Agentura załatwia wszelkie czynności wchodząoe w zakres operacji 
! . -••• ' • - ' I' " ' '- j ', I 

IW-.'1 • .- • ' . i j : • bankowych. 
l - : ...-Kasa Agentury płynna c o d z i e n n i e oprócz niedzjel i świątrt>d' ęo&k 9-ej L 

rai}o do l-0j po pol. i od 4-ej do 6>|ej po pol. 
w&m;:';,: i? Bi 

mm&^ii 
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D Z I f N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

C I N,t)- - TKATR;, : 
W S P A N I A L E ' 5 C E N Y ! 

f . 

~-r,i P O U R L A L I B E R T B 
d u M O N D 6 • 

3-1 obraz fjynnej f rancusko-amerykańslde firmy „ P A T H E 

..M O D E IŁ N" 
NIEBYWAŁA T R E Ś Ć ! 

ność ludów 
N a j w i ę k s z e a rcydz ie ło k inema tog ra f i e /m: ! P a i r ] o l v r z u y d r a m  

- — H E R O 1, I) • K 31 I , O K " V 
tóeny miejsi ' <<il nik. ;T 

Konsty I u ci j . 
'.' !ifF;ada ministrów j na posiedzeniu 
swcjem w dniu 3 b. m. uehwaliia 
I- n a • posiedzeniu i S e j r n u ; w dniu 

,. 6 bJm. z f s ż y f a - ' n a s t ę p u j ą c y p ro ­
jekt "polskiej deklaracj i ' , kons ty tu-

J cyjnej": 
.^Wysoki1 Sejm uchwalić raczy: 

Sijrh ' Rzeczypospol i te j P o l " 
.: ssie, powszechną wolą Narodu 

powbłiny, do nadania umiłowanej 
. -Ojcayżnig „ us taw, odpnwiadają-

/• '•cyćr . J e j Majestatowi 1 rodzimej 
'-;inyś !,' uroczyściej oświadcza i 

V . wszem w o b e t . d o świadomości p o ­
d d a j e , . • : i 

: Naród Polski, ;wplny od n a k a -
="." zów bbcej przemocy, podziela 

/. przełamanie uwiecznione w osta t ­
niej pFzeZ'znakomitych 'przodkowi 
sobli! s amym swobodnie nadanej 

' . :Ustawie Rządo.wej z d n l a ' 3 maja 
.. [1791' ręka, źe Ios,.r!as wszystkieh 
.-:• 2 ą c i ił t&l ugruntowania 1 ijdosko-

naleidą Konstytucji Narodowej . 
" . S e j n Rzeczypospoli tej i Polskie) 
•' " żebnny w chwili która n a s . isa-
. ./rrtyrr sobie wróctta, - dla dobra 

pow; zephrfego, dlaj ugruntowania 
jwąinDŚci 1 sprawiedliwości, dla 
'zabezpieczenia. Ojczyzny . i Jejf 

.";. granic, imieniem Narodu Po l sk ie -
' go niniejszą dbkEarajcJę uchwala 1 

'-').'. ca łk iwic ie za niewzruszoną :b gła­
d s z a , dopóki Naród [wyraźna :wDla 

• ; : , s w o j | n i e : uzna potrzeby odmie-
-. "nien: * w .niej czegokolwiek W .try-
r '• ble i rawebi przepisanym". ; ' 
L-J -. c_, D a - ie j , zasadniczej deklaracji 
j . -dalsze ustawy Sejmu teraźniejsze.i 

--:;.-gt> s tosować się mają. i ; ! 

. 1 . i j p l s k ą m i e d z i n a r o d a m i . 
• Rkeczp|óspollta jPolska'. z a cel 

| •'.zakłada sobte,1 rozwinięcie i Jujrzy-
I marne jafcnajs jczęśliwszychi j . p o -

lalńie 1 jakna j lepsiych materiały 
'-.'-. riie .warunków [ bytowania Narodu 
. Polskiego. Temu dążeniu przede-

; wszys tk iem ' 'oddani Rzeczpospo-
( lita Strzedz będzie; swej riieliodie-

głości i "całości do ' s i ł . os ta tka od 
'.; wszelkich jakbądż [pozorowanych 
• - Zamachów, 

: .Rseczpospąlita :pjjagni'e r^wnor 
: cze inle brać najgorętszy ud^ ai W 
- - zaci lśnieniu węzłów bra ters twa 
"",.' porniSdzy flWodaml i orędować 
' i będzie za ' i ch związkiem, -któryby 

pokój pOWSzdchny 'wolnością na-
i- rodów? zaręczył, rabunek pudzej 
'. ' zieml.jWyzysk i ciemiężenie judów 
{• ibi^eczył. "Tylko I ha taki rJorzą-
;";dekJ .światowy Rzeczpospo ita ' z 

: \.'seroajprzystanie,,te|djniego b jwiejn 
•bezpieczeństwo swoje i pok.y po-i 

...: wszechny zafeżriyih wldzU j ! 
l-.__••' j Rzeczpospolita j polowa będzie 
••f\ przystąpić do ustal.:nia .otwartych 
'-f.'i honorowych stosulków z jiząda-
• '; mi' 'nafodd,w'w związek pokoju 
)i;,. zorganizowanych, do • rhocneigo u-

'Ą\ gruntowania"' przepisów prsiw.a.-
,", 'i m^dzjnarodowegpLlj \ s^osupki te 
"•• 'Aż';•'•'•' • J i' ifl i ; 

normujących, i zobowiązać , się 
uczciwie Ich dotrzymywać, a w 
szczególności nie uciekać się, bez 
wycz-epcpnla środków rasjemciycfc. 
do \ibfny w razie jakichkoIwLek 7 
innymi1 narodami zatargów. 

Rzeczlpospclila do wojny przy­
s tępować będzie tylka w celach ; 
obronnych, s l r regąc zawsze nie­
wzruszenie tego, co za swoją 
prawą spuściznę uważa, lub tez 
niosąc wierna, wzajemną pomoc 
broniącym w podobny sposób 
siebie lub spólnej sprawy sprzy­
mierzeńcom, w myśl przyjętych 
zobowiązań. 

Z ludami sąsiedzkimi, z który­
mi wespół NaJ-ód Polski niedole 
Cierpiał, Rzeczpospoli ta pragnie 
dawne węzły odnowić w duchu 
wielkiej idei jayiellońsklej epoki 
oraz w duchu spólczesnych pojęć 
o. niezawisłości narodowej i de ­
mokratycznym ustroju w narodzie 
zjednoczonym z Kzecząpospc-
litą. 

Godłem R;eczypospoli tej n a -
zewnatrz pozostanie Orzeł Biały 
na czerwonem polu, kióry symbo­
lizować ma, jak ongiś tak i Tia-
dbl, jasność, majestat , moc i gór-
nciść Ideałów Narodu Polskiego. 
nie cofającego się przed żadnym 
trudem dla ich pełnego urzeczy­
wistnienia. 

. (D, c. n.). 

Sprawy robotnicze. 
Międzynarodowy (żydowski) 

związek zawodowy roboluików 
przemysłu włóknistego, jak widać 
z powziętej przezeń rezolucji, za­
mieszczonej we wczorajszym nu­
merze „Dziennika" , odrzucił pro­
pozycję robotników chrześcjau, 
dążących do polubownego za ła t -
wieuia jednako wszystkich robot­
ników obchodzącej sprawy. , 

T o [rudno. Leży to już w l u a -
iurze izrae l l tów^-z zasady być w 
opozycji, protes tować, gwallować 
i udawać upośledzonych. 

Nie w tern jednak tkwi jędro 
sprawy. Chodzi 0 fakty. 

Białostocki „Internacjonal" po­
dał cyfry, które ! rzlekomo miały 
i lustrować stosunek ' robotników — 
a więc- w fabrykach miejscowych 
według ,tej statys+yki pracuje 416 
tkaczy, z których 124 chrześcjan 
i 292 żydów. Trochę nieścisłe. 
Według dokładniejszych obliczeń 
w 20 labrykach białostockich, przy 
406, warsz ta tach Ikacklch obecnie 
pracuje 311 śydów i. 95 chrze­
ścijan. Ale 1 nie w lem sęk. ,;ln-
ternacjonał" narzeka, że we wszy­
stkich apre turach i przędzalniach 
żydzi stanowią zaledwie 1 pro­
cent i nie są dopuszczani do pra­
cy. Szersza publiczność może nie 
zdaje sobie sprawy, co to jest pra­
ca w apre turach, poluszpiach, a 

•pó części 1 w przędzalniach. Jest 
to praca, że powiemy, „białych 
niewolników", 1 r|ie każdy żyd r o ­
botnik chce 'sobiej na to pozwo-. 

fif a m e r y k a ń s k i \v i c z ę ś c i a c h /. z i ta l tc 
' O O D • K M 

Bo ;to zresztą i mniej zysko­
wne. Jsfet to praca ciągła, ' od 
krórej s^e oderwać u iemożnagdyż 
odbi13 ^ię to na całym s z e r e g u ' 
innych cbotników, k.tórzy na jed­
nego irrtuszeni są czek3Ć. 

Tymczasem tkaczl na Warszta­
cie jesf'sarr;od'.ielnyrri, robi, kiedy 
chce, wychodzi, kiedy, chce — i 
na niegć inua maszyna i inny 
robotnik) nie czeka. Ą' (o jest wa­
żne, gdyż obecnie, przy s l Ą y m 

kackim, • ikążdy p rąc i e 
'.•aelita ma ]i:szcse pp'';z'a 
..interesik^.thłndlojwy. To 
tura i inrjejftełTiu podobne 
w przfeTfiyśfe włóknistym 

nie są jbyt energicz.nie zdobywa­
ne przei robotników żydów, na to­
miast warszlaty tkackie są zdo^ 
bywane i bronione z godną .po­
dziwu ziicięlością. 

A przypomnimy jeszcze raz , że 

ruchu 
tkacz i: 
[abryką 
:e?. aprś 
, fachy" 

robotników fabrycir 
czy .to- ongi w tej 
nych, czy leż !era2 
nionych, jak i bazrbb 
olbrzymia u/lększoś 
na ł " lem , się nię 
ciąga fakly, daje 
nieuczciwe korzenić 

l a s 

yc i c h r z a ś c j a T 
; c h n o r m a l -
ak za t ruć-
tnych jest 
.Interhacjó-

ntt resuje, na­
we 1 zgo|a 

r z t . 
p l ta l r ie j A jeszcze ka 

l a i ek—lo 
kalnych 
Ministerstwo pracy. 
Związki^? By" pisaćj n 

j i ewać ' ! fałszywe irJfD 
cipny 'jest „Interns 
myli , jeśl i myśl i w 
gmat« 'ać I przeciął 

Już tam związel 
sobie poradzi 1, j'j 
wyjaśni sytuację ni 
niż s ię s p o d z i e w a j , 

r egu łowai le 
iędzyrób('Cz^ch 

=o 

c p n 
• t in 

zy wyna 
spraw Ib 

prze] 
cóż wted u 
ucje i roz-
icjef iJb'w 
Lł", ale 
sposób z-a-

.nfećfeprawę. 
Cl.rześcjańs 
zj puszczam 

dokładni 
;rnapjonał l i t 

Elę 

\ 

Do młodych p o l a k i ^ 
Iuspelctorat werbuuk.-zaciągowy 

Dywizji Litewsko - Białoruskiej 
Wojsk Polskich okręgu Białostoc­
kiego prpsi nas o zamieszczenie 
rlaslepujitcej odezwy. 

„ Młodzieży Po l ska ! 

ZaśAviecito r a d o ś n i e w 
t y m roku s łońce w iosenne 
n a d odradza jącą sii; Ojczyz­
ną nasjif:\! N i e s t e t y , j e d n a k , 
nie niaid ca łą z jednoczoną 
ziemią; Polską . . . 

N i e u b ł a g a n y , ok ru tny w r ó g 
dzierijji w a.wy"ch szponacl i 
z n a c z n a jjotać ziemi P o l ­
skiej.—l-zicrni n a s z y c h p ra ­
o jców^ ich krwią, zroszonej!..• 

• Rai t o s iós t r i braci na­
szych ginie j e szcze z n ę d z y 
i g ludu , ginie śmierc ią inc-
uzeiiskh f- i'ąk b.ezlitOsnych 
rnoskali-bolazewikijw i h a j -
damakiów t a m , d a l e k o — w 
niewolf... j 

A k rwiożerczy i c h c i w y 
lupieżcfa — iąemiec znów 
szykujp .zbrojne s w e ho rdy 
i gTOłti... ho m u się nie 
chce , by 1'olska wo lną b y ­
ła... 

Hej! 
Czegoi 
pod B2 
Do H'ZI 
skieeto 

wy chfopcy- junacy l 
. czekaciel? Go żywo 
t a n d a r Orla i Pogoni ! 
r e g ó w W o j s k a P o l -

W o j s k a naszegol! ' 

Przecież to w s t y d i h a ń ­
ba1 vt .domu siedzieć, gdy 
t rzeba .z iemi swej • bronić, 
g d y t rzeba n a j e ź d ź c ó w w y -

i p ę d z a ć , brac i i! s 
j e r a t o w a ć ! ! • i 

Toż najlepai 
córk i Po l sk i , • 
s ł udzy Ojczyzny 
noczyl i s i ły 
budowie p o d w a 
t w y c h w s t a l e j . Pc 

W s z y s t k o d|l 
te j Matki-Ojcą. 
rnicielki - z iemi 
mienie , i sń 
życie! P r e c z 
j ednośc i i zgod 
cy! Do t}roni! 

zny 

D. 
Cześć t y m , po s w ą p r a c ą 

Ojczyzn^f wskrzf sili! Oześc" 
t y m i chwaJa , co z a n i ą j 
polegli! C z e ś ć ty n b r a c i o m 
żo łn ie rzom naaz; m , co s ła ­
w ą i t r y u m f e m i kryc i , ape ł -
n iw3zy ' ;8wój óbdwiązek , do 
c h a t rodjamny.oh powpófeą!"' 

Hej! h ł ó p c y - ii ięrj ż y w o . 
do .wojakai Ojczyzna w a s 1 

w z y w a ! " 

Z a p i s ochotników": w Bia­
ł y m s t o k u , ui. L i p o w a 49 . 
W Sokó tce , u l . Grodzień­
s k a 16, 

Chod\ ih < 

podporuczn ik 
B ia łys tok , 5 . B; 

s t r y s w o 

iynowie i 
[wie rn ie j s i ; 
)wej z jed- j 
>race przy 
n zmal--

; aki! 

N i e j ! — D l a : 

y!i Te j K a r -
Pplskiejl. • I • 

f s i ły , i ! 
nie! — . W ! 

: Do p r a ­
cz ynu! • 

vste. 

i n spek to r 

file:///ibfny
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Ze żrddłai miarodajnego otrzyf 
mał i śmy|wladomość , że z dniem 

.wczorajszym powiaty; białostocka 
Isokółekl 1 brzeski poddano pod 
[zarząd rnlnls ter jumfpraw wewnę­
t r z n y c h Rzeczypospolitej Polskiej . 

.. Rezolucja prDlelarjatu. 
•j.\'.: Na wiecu robotniczym zwoła­

n y m przez N. Z. R. w d. 3 mfj-
-•ja-1919 r . w Wałszawle j apsdfa 
.' -jednomyślnie następująca rezó-
• łucją: ' ! • 

,--P>oletarjat polski Warszawy, 
", .zebrany ina wiecu Narodowego 
:; Związku Robotniczego w 4 n l u ' 3 

ó m a j a L9I9 roku, na Pynasach 
dołu1 świętowania wiekapom 

'rocznicy' uchwalenia; Konstytucji 
.'• Majowej, 'stwierdza, .że dlugofet-

n i a k r w ą w a walka Ludu. Polskie-_ 
i gó O' Całość i Niezawisłość Rzę -
:-'czypOSpolKej Polskiej , nlezli-
'-••• cźone oiiaty 1 nigdy nieprzedaw-

nlone-pn-wa Narodu Polskiego 
muszą zwrócić ' Polsce . wszystkie 

. l e z iemi; , którp z Polską zrosły 
, s-ię .w pizeszłości na Ile gospo-

.'• darczym politycznym i kul turąl-
-' nym. :w nierozerwalną ca łość n a -
" rodową. f, 

Prolet jrjat polski Warszawy, 
11 żywo wspominający dzielą Ustawy 

Majowej w-której pdw.cłanb Lijid 
Polski ,d i gfraw obywatelskich b -

,[ r aź Instr lkcję tJaczelntka Kościu-
'••i sz.k], • ktćry siłami Ludu bronił 
':' polski pirzed zaborcami, a derpo- • 
•' kracjl 'piz^d z a k u i ł m i niecrćej 
''•• TargowinyJ stwierdza, że i dhś 
- .gotów j e s t , pon ie ść wszelką ofia-
:. rę -mienia :i życia dla obrony Ca-
; łości . Niepodległości i Ludowości 
1 Zmartwychwstającej Ojczyzny. 

' '• "Prolecarjat Polski w-Warszawie 
: w obliczu wszystkich lufldw świa -

,'& s iwie"dia uroczyście, że włabpą 
•risiłą ph'ronić jest ••gotów* g ran i ce ' 

"..rSwejo p a ń s t w a p rzed . Wszelkimi 
^ i a m aralrii okrojenia Ich n a ' r z e c z 
^•nieprzyiaciół Narodu Polskiego, 

'H'ż%rile tiozwoli wydrzeć Po l sce 
rj polskiego Gda'ńska,_ dostępu i jio 

'_ | morza,. Polskiego Śląska "Górnjebo 
V: i Cieszyńskiego, polskiego Ljtyo-
k w ą l i W i ł n a , polskiej Orawy 1 ^ p i -
' >;'ża"'i polskich. PruS Zachpdnlch. 
'.'/•" Prolętarjat Polski Warszawy o-
^.awiadęaa, ludom .świata i ich- pejł-
: .nomocnlkpm n a Kongres)^ Pokjdju, 

; iż wszelkie: frymarki własnością 
' 'Narodu 'Polskiego uważać będzie 

ż a .wyzwaple, nigdy' ich ze swej 
strony nje uzna za. prawo ' i, za­
hartowany, w wiekowych walkach 

•' ,z 1 prze możnym i wrogami, bez-łdku 
"" -aalsżą walkę !o , święte prawa swo-
,::"jeJ Ojczyzny • ppdejmle, wierząc, 

; że wszystkie^ prawdziwe demo-

• kracje świa ta , a w plferwszym 
• rzędzie bohaterski Lud Francji 
'.).'poprą ^e wyzwoleńcze wysiłki P o -
-.-"-laków.- , . '' , 

• y i • -

. flolszewik w fninisterjum. 
r Ktob j mógł przypuścić, ż ć w y -

. . sok lm urzędnikiem p a ń s l w o W m 
rrioze być w Polsce były komi­
sarz bolszewicki? . 

• Tak pfzecleż jesti 
Tym mrzejdniklem jest p . Jan 

^JCwaplB^ki^który pod nazwiskiem 
* Nikołaja) Iskry Kwapińśklego był 

komisarzem bolszewickim w Oiile. 
Na fakt l em zwijócond uwagę) w 

inUberurń ve tó" , >gdzle z a h a c z o ­
no, ze iteri.pan pobiera ze skąjbu 

i polskiego 1400 marek pensji ' rMe-
" Siecznej' ".• -J..-

il > . ' , I . ' " ' - " ' - . • • . ; ' % ' 

Tygodnik ów przypomina, że p. 
Kwaplfiaki wydal w kwietniu rb'. 
broszurę pt. „W sprawie zagad­
nień programowych P. P . S.", w 
której Jpomiedzy innem i znajduje 
Się wstęp: „Jest śmies inym incy-
denlein, ze na czele dzisiejszego 

•państwa polskiego stoi „szczery 
demokra ta" —.Pi łsudski" . Jes t [o 
broszura wprost bolszewicka. A 
przecież jej nić skonfiskowano, a 
przecież p. Kwapińskiemu dano 
pensję, zapewne dlasego, aby miał 
za co agitować i burzyć w kraju. 

Minister]'im wiedziało dobrze, 
kogo mianuje -jrzędniidem swoim, 
gdyż w lujym jr. h. z a nda rne r j a 
uwieszclła p. K o p i ń s k i e g o , jako 
agitatora bolszewickiego. 

Osoby, klóre' .^nają działalność 
p. K. w Orle, (nówią, że był on 
lam prześladowcą polaków. A o-
becnle zjada chleb pcislai... 

„Liber.cn veto' ' żąda .isunięcia 
tego pana z posady. 

Jadą, jadą 
żołnierzyki... 

Jad-t, jadu ŻLiłiilerzyki — 
Kaffaiiirju. i'piet-hoLii: 

Oslrin bogiiet, ostrzu piki, 
Bo przepełnia'ich UCJJOIIL 

Z,I ojnyr.w; >v l̂c?,yć Jruĵ Li. . 
Kpiea^ą wyjirzcć K kraju K^aje, 

Co jilnijueku dziką noga. 
iDijpcą nasKO obyt-zaje, 

NftBJssi święU) ojców wiarę, 
Co zuchwale i zaciekle 

G(odu, morderstw szerząc inarĘ> 
•;Chcą znieprawic. nas w lem piokle. 

Jada, jadą żoiaiemyki— 
Wolnej Polski dzielne dzieci,— 

Zwarło, karne s» itl] szyki, 
Ułudo oko fjgniem awleri, 

Drzyjcie w trwodze, Lchurai! tlKity, 
Wczoraj karne sługi eara, 

Dzi5 Trockiego niewolnicy... 
Ho wolności naszej wara! 

Jadij, jadą śołiiisrayki 
Przez Białystok na w.-tehud pilno, 

Bo liultajc liolszewilii 
. Niepokuju jeszcze Wilno. 

apfeszuffin śpifsdcie Bię, rycerze, 
Niech wam gwiazda szczęścia 

iwitTi, 
OJyi niesieniu krew w ofierze 

Za ujc/yenę, za ji-j ikiecl. 
W ł a d y s ł a w K o s . 

Ili&łyd|nk, 7'maju'1019 r. 

i l Warszawy. 
P . Ludwik Górski, były nacze l ­

nik wydziału wojskowego w, tym­
czasowej Radzie S tanu za nap i sa ­
nie lisiu obelżywego do redaktora 
„Caze ty Warszawsk ie j " , p. W a s i ­
lewskiego, skazany zasiał przez 
sąd pokoju w Warszawie na cz te­
ry dni bezwzględnego aresztu, 

Z całej Polski. 
W d. 4-ym b. m. w Ostrowcu, 

w ziemi radomskiej , zamordowa­
no, skrytobójczo komendanta i mi­
licji ludowej" okrągu łódzkiego, 
Władys ława Kusego-Konopczyń-
sklego, który przed kilku dniami 
był wydelegowany jako naczelnik 
s t raży bezpieczeństwa w powiecie 
opatbwsklrn. S. p. Konopczyński, 
jak się zdaję, padł z rąk komu-

.nlatów. 

1 * 
Z Supraśla. 

(Korespondencja „D. B.") 
, Supraśl, 5 maja. 

Dawne kroniki opisują Supraśl 
aka jeden z najładniejszych za-
cątków kraju—'prócz tego, znany 

z posiadania- pierwszej polskiej 
drukarni —dzisiaj z innego jeszcze 
powodu zasługuje na wzmiankę, 

Oto istni eje tu w legendy o niem 
krążące bogaty— były klasztor O. 
O. B azyl Janów, fundację Chodkie-
wiczoin zawdzięczający —który 
skrzydłami budynkd .pLacza zab­
raną świątynię linicką, ujętą 
w czlery śliczne baszty, a noszą­
cą wyraźne ślady kjatolickiej p a ­
tyny - na przekór prawosławnemu 
pędzlowl o świeżych 'i niemiłosier­
nie jaskrawych barvjach. 

W ^ ó d wielu s t rat I zmian, ja­
kie od wieku XVI-go widział kla­
sztor pr;ez szereg wieków, N ' n a j ­
mniej spodziewaną Ipylo przywla-
sz^ienitr sobie biblioteki klasztor­
nej, v/ celu praktycznego użycia 
papieru, przez j e d n t g o Z milicjan­
tów miejskich—zarbkwirowanej 1 
wywiezionej ohecnld przez polską 
zandannerję polowa 

Pominąwszy ten ubyiek, każdy, 
zamiłowany w oglądaniu pamfar 
tek przeszłości, starrych budowlt, 
wznoszonych, nota pene . rekami' : 
jeńców szwedik lch^-podz iem, k r j t ; ' 
jących groby zakonpików, a n a i 
wet lubiący podania1 o zakopa­
nych skarbach"—znajdzie w Sup­
raślu liczne i ciekawe wzory. 

Przechodząc od umarłych dc 
żywych, najgodniejsza uwagi, jako 
placówka światłej-;:olskości,_ jest 
miejscowa szkoła ;lu.dowa,. która 
za czasów rosyjskici była jedną 
z niewielu p r y w a t n / c h szkól pol­
skich na Litwie, a która, dzięki 
s taraniom właścicielki Supraśla , 
znakomicie wychowała 1 przygo­
towała tutejszą młó iz i eż . Rzeczo­
na instytucja spe nia obecnie 
inne jeszcze zadania , to os ta ln ie 
za przyaayną niezwykłej entuzj ­
astki w osobie jed'iej ^ nauczy­
cielek. p-nl Bielickiej,' ktrjra ze 
szkoły swej uczjn i ła [kolebkę 
wszelkich odruchójv działalności 
społecznej. Tntaj Vięc powstał 
przed rokiem projekt stworzenia 
„Koła śpiewafczego ', które potem 
przeistoczyło się w ,,T-wo d r am a­
tyczne" , a które dopiąwszy wła^ 
ściwego celu załi żenią sklepu 
spożywczego i bib rotekl, r o z p a d - . 
ło się w ostatnich i czasach. W 
szkole dowiadujemy s i enas t epn i e , 
że trzeba robić składki na żołnie­
rza, otworzyć tanią .kuchnię, u -
rzadzić święto kwiatka, przedsta­
wienie na cel dobroczynny, ilp. 

WSupraślu jedno tylko przesz­
kadza ludziom dotjrej woli w ich 
pracy społecznej to mianowicie, 
ze pewne osobniki nie umieją-
składać osobistych uraz I małych 
zazdrości na ot ta r :u dobra pub­
licznego, a nawet na zebraniach 
takiego np. „Koła Polek" , poru­
szają kwestję niezwiązane z dzia­
łalnością tejże instytucji, w zlej | 
inlenćjt robienia i i t ryg . Ci wro ­
gowie spoleczeńslwa polskiego, 
lubiący' mętną wodę 1 atmosferę 
niezgody, ko rzys tną tu z naiw­
ności ludzkiej, zęby osobiste nie­
chęci 1 zawiści zf.dowalić wytwa­
rzaniem fałszywe 
Ciem jedjjffch prŻ3ctw drugim. Z 

oplnjl 1 szczu-

Z B i i 
(korespondent 
Niemal na ka 

ją się rzeczy oburzaj 
ce zgubą. 

Łapownictwo 
są na porządku 
je nsleży, a p 
ujawniać gp 

ciska 
Iga własna), 
żdym kroku dz|(e-

' ące I grożą-' 

1 przemytnictwo 
dziennym. Tępić 
ypadkl nadużyć. 

bliczilie, aby winnych 

pociągano do odpo.wiedzlałnoś':!. | 
Z tego względu donoszą, że o-* 

kcło wsi Zawykl w powiecie ~b\a-
tostocklm I koło wsi Strabl 1 kwil 
tnie przemytnictwo, dzięki temui 
że strażnicy biorą od przemytni-i 
ków po 200 marek i więcej za 
niedozwolony przewóz różnych pro-1 

duktów. 
M, K. 

Z miasta 
Drukarni^ 

udziałowa 
j ednym zj czynników normalne­

go rozwoju ' spo łeczeńs twa jest 
prasa. 

W tym przeświadczeniu kalżde 
większe miasto prowincjonaln 
stara \ . s ]ę zdobyć ; na pismo p o ­
dziemie, prasa bowiem s to łeczni 
w żadnej mierze nie może za­
dość uczynić wszystkim pot rze­
bom prowincji. 

Wobec nie wyrobienia pol i tycz­
no-społecznego ludności, a . co a l 
tem idzie małego nakładu, p i s m i 
codzienne na prowincji z m u s z j n ; 
są do borykania się z nledojda-
ganiami natury finansowej. 

Jedna z najbardziej p o w a ż n i e i 
pozycji wydatków są wyd; Lt& i 
związane zi drukiem gazety. .'• 

Interesy Ekonomiczne p tsma 1 
drukarni zorganizowanej n a zdfea-1 

dach wyłącznie kapital lstyczn ^c ii 
są zazwyczaj sprzeczne. 

Wobec lego 1 ' z rozumiałem jes,tj 
że marzeniem każdego dsiennika 
jest drukowanie się „u. s i e b i e ' , 
lecz na to może pozwolić sobie 
tylko pismo zasobne w śrcdld 
maler ja lne . 

Łatwo się domyślić,! jakie p t -
ruszenie wśród .ludzi ł n t e r e s i j ; . -
cych się losem prasy krajów ;j 
wywołała w l a d o m o ś t 9 tem, \i i 
szczupłym n a razie gronie cstfa 
powsta ła myśl uiworżdnia towa­
rzystwa udziałowego w celu ^o ' -
ganlzowania drukarni - W tyn-
celu, aby ułatwić przystąpień e 
do towarzystwa projektuje s ę, 
stosunkowo mały udziajłj a mia­
nowicie 500 marek 

Towarzystwo ma posiadać I p o ­
dobno cechy instytucji spółdziel­
czej , a więc być zbudbWanem na-
zdrowych zasadach ekonomicz­
nych, a bynajmniej nie1 ;być p|rz':-
jawem 'filantrop]! społecznej . 

Drukarnia udz la io^ą . mo 
powinna być „dobrym interesem 
lecz jednocześnie ' n ie! powinna 
spuszczać z oka/ interesfjw k_u 
polskiej. Jeżeli tę dwie zas 

tuty 
ady 

ekonomiczna 1 społeczna w &z\i-
łalnoścl przyszłego ' towarzystwa 
spiętą' się ze sobą, to. ha tenj dp-
brze niewątpliwie wyjczie ' pra 
miejscowa. Dobrze zorganizowana 
drukarnia będzie mia ła b e z w r m i ­
kowo dosyć pracyj mainy bowiem 
p|olskle urzędy. |Szkoły„flrmy ha^ 

30-sa, wobac p iego obstalunkyw 
e zabraknie. ' 

[ Z e względu na doniosłość epr 
wy poruszonej trzeba przy >usz-
czać, iż ona potrafi zainteresować 
szersze grono obywateli na 
miasta . 

P ó informacje odnośne 
się zgłaszać do p. K-. TołJbczKl, 
dyrektora banku Plotrogro izk|o-
ryskiego w 'godz. 3—4 po ppł, 



D Z I E N N I i K B 1 A Ł . 0 S r o o K i. 
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i ' . Z e b r a n i e . w n l n j e . 
W -niedziele 11 b. rii.j o godz. 

7 - e j . wlecz. "w lokalu Centrali od-
-Łędzie Się zebranie 'walne człon­
ków Polskiego T-wa RopieYanla 
P r a s y i Czytelnictwa w! Białym­
stoku. 

R n b u m i k k a r t o f l i . 
. Zwraca l i śmy już uwagę na za1-

' b l e r a n l e kar/tafli, przysłanych do 
Bia łegos toku, laby dopomódz1 lud-
•noScl zubożałej . 
ŃiC^tó przecież nie pomogło. - Nie 

; 'uznano'za potrzebne ustanowienie 
na leżyte] kontroli nad 'p rzewożę- ' 
n lem karLofli ze stacji kolei po—. 
leskie] do miasta, 'skutkiem. tego r a ­
bunek odbywa się w |dąlszym 
ciągu, Wczoraj zakomunikowano 
nam iakt następujący: . 

p n e g d a j i o godx. 4 pr..! wago­
nem •tramwajowym Lwiezqno kar ­
tofle z kolei' do. miasta-; Na wozie 
w l i l a i b y ł o wijrkl z kartoflami. 

Na rogu ul. Warszawskie j i 
KI£ind'orfii woźnica zdjałl worek i 
zaniost go do sklepiku1 | n a ' rogu 
•tych ulic; i I 1 

Kradzjeż-zauważy! pr/.ecliodta­
cy żołnierz, 'wszedł do sklepiku i 
pól worka kar roil! odebrał. . . 

Woźnica ztiegl. . 
Fakt wczor.:iSzy dowodzi zmo­

wy wóiniców /; paskarzami, którzv 
kartofle skrad-iorifc sprzedają ; JJ 
cenach wysokich. ' i' 

Fakl [en dowodni szer iŁni i s;e 
demoralizacji conr. v.'iekg::p|. 

O rem, co sie .Hiieia na -.;a:-.;, 
poleskiej, opowiadają r-*ec • , 
wprosi polworne setki pud.".-." 
kartofli, przeznaczanych dla m i e s z ­
kańców miasta, codzień przecha­
dza do p as karzy,, 'którzy t.:cza ~->-~ 
krzywda ]udnóściL najuboższej. 

, Cóż na to wycfeial zaopa t rywa­
n i a ' 

L u s t r a c j a k o n i . 

Wczoraj 6 ;b. m. odbyta s:e 
lustracja koni na p l a c j w pobliżu 
koszar włodzimierskich. Z ogólnp] 
liczby około 600 koni przyjęto 6, 
z powodu bardzo lichego mater -
jału końskiego w powiecie naszym. 
Wzięte konie również nadają się 
zaledwie do obozu. 

WOJNA 
K o m u n i k a t S z t a b u G e n e r a l n e g o z d h - 7 m a j a r h -

Front Wołyński. Front Litewako-Rialo- r 
rnski, j 

• Na wschód od "Wllru n a s z e . 
oddziały zajęły Słobódtte. N i e r 

. przyjaciel cela się wzdłuż linji 
Kolejowej, dą Smorgoni.; Oddziały 
ria^że. przeprawiają się p ' zez Wi!-

: j c ; Na ca łym froncie utarczki p a ­
troli. 

Artylerja ukraińska ostrzeliwała 
Bełz', i Ostrobuż. 

Front Galicyjski. 
Pod Lwowem obustronna dzia­

łalność' artylerjl. Artylerja ukra­
ińska ostrzeliwała miasto Chyrów 
oraz dworzec kolejowy tamże. Na 
całym froncie utarczki patroli wy­
wiadowczych, zrasztą spokój, o : 

W zast, szefa Szt. Generalnego 
HALLER, pułkownik. 

TELEGRAMY. 
! ^kongresu pokojowego. 

| W I E D E b . 7—V. ( R / m . Z P a -
r.l/yża d o n o s z ą . d o . Biuraj Korespon­

dencyjnego: „Prel iminarje pokojo-
, ^ e będą wręczone delegatorn 
J n l ^ m i e t k i m dziś b godz. 3 p ] po­
ł u d n i u w obecności delegatów) S i a ­
nów i Zjednoczonych, Angljij Kolo-
njl ' .angielskich, Francji , WJoch, 
Jąponjl, Belgji, Brazylji , polski , 

Poriiiga.lji, Rumuuji, Serbji 1 ra-
publiki czesko-s lowackiej . 

WIEDEŃ. 7—V. (PAT). Z P a ­
ryża łelegrafują: „Ecla i r" donosi,, 
że- delegaci austjaccy i węgierscy 
mają przybyć do Paryża 14 maja. 
Delegaci niemieccy odjadą do 
Wejrnaru z t raktatem pokojowym 
z chwilą rozpoczęcia rokowań z 

delegatami sustrjackiemi i wegieir 
skiemi. Rokowania h?da trwały 
któtko. ? r a - e l-omisji dla spraw 
Austrii 1 Wig ie r są na ukończe­
niu. ,i 

I ' k m i i i i" ! w\']Mi.'i';i,jii s ' < ! 
b o j l S / ^ w i l i Ó w . 

PARYŻ. $ -V. (PAT) (Radjo-
le.-egram staiC|i wars "S .v ,k',c-\ j . Dv-
h^zl ikraiik^y * *F-irjż .i z i -
p:;:ecza]:l pÓrjTjAoni. : L.'•". u U y po-
rrvi;rj'v ''i>-.r?ni 'ikraiń iki-i a bol-
szew !7kim •.] R-sji miał bvó za­
warty ">r.]i.is i. W p u r e a l n i e n i u z 
' zadem sowietów •' Moskwie po­
zostaje jedynie bolszewicki r?ąd 
ukraiński. .' Rakows.-.ieyo, • kto i y 
niemi |Wcai<f! pop.nrcia wśród ludu 
ukraińskiego. ^ 

l l N i l r t k i i i L i t w a . 

WARSZAWA. 7 • W (PAT); 
Wobec b led iych komentarzy New 
York Hera łce w sprawie stosun­
ków polsk) - litewskich należy 
stwierdzić, ze .akcja wojsk pol­
skich na wschodzie ma p a celu 

_ ™ _ i — : _ia,—; 

jedynie oswobodzenie, llidi ości 
tamtejszej od jarzma l iolsztwlc-
klego I niema nic wspi lnecD 
konfliktem pomiędzy = o s k i 
Litwa, gdyż konilikt taki lU isf-
'nieje. Rozpowszechnianie takich 
pogłosek/ klórych icel aż tadto 
jest widoczny d la 'każdpgc < fSenf.--

rujacego s is należycie „__.., 
sprawach, może być na ręk< '-'jef 
dynie niemcom, którzy d . iż j ."do 
tisao, aby za wsielką c e r ę VfyC' 
'.'••olać 11'eporozumienie p i n i e 
Po l sk* a Litwa. 

Z S c - j i m i , ' 

WARSZAWA. 7 ^ V , (T 
własny)" Dzisiejsze pos 
Sejmu trwało zaledwie 
Obrady były maio inte 
Na posiedzeniu piątków* 
pocznie sle dyskusja nad 
racją rządu w sprawie 
Konstytucji. 

j Lekarz - dentysfaijr<" i' 

p. p, c i c H o m i 
P a i a ć o W a 2 . 

Choroby zębów, dziąseł, 
sztuczne zęby, 

Przyjmujfe w godz. 10—2 
i 4 — 7 . 

Dniu U maja 

zgi iiięl a k r o w a 
| tJemilo-Rtiiarla. 

Kto wlie, gifeie.Kię ta krowa znajduje, 
iiiucli [powiiiloaii według adresu: ul. 

1 ! Szosowa '2. 

?grajn 
lżenie 

|Ć dzine-
ujące. 

' roz-
iekła-

p. ojektu 

' ^Zgubiono woreî feek,*:;; 
wrktijfym unajdowaly sfer j 
wydany przez okupaotó';, li 
Gmiljl Krasuskioj, Bi al y lok 
kowska Sif, oraz metryka itn f ,nj| 
Salskiej, karta iywimściow i 

Rozpirzediiż 
papieru, ksfelów oraz laiy-l miter-

. jalów pisemnyci 

Skład materiałów pisi i mfeh 

Białystok, l-sssa.Kuplsc n 

Poszukuję iroiejs 

k u c h a v 

flas^port • 
a Wą 1, 

Stfii- i 
Bp- i 

rb,TOB, 

ul. Granitowa, 1; m. l . R. JaK bowstra 

DOSTARCZAM i 
wapna, Icemeniu, gipsu, Irzciny do tynku, papy dachowej 

. i gliny ogniotrwałej 

z po rżenie umiar-kowan<5,j : 
A, A L.B E K. 

B i a ł y s t o k , N o w y Ś w i a t Aa l a . 
Wapno sprzedaję wyłącznie wagonami. 

Z A G R A N I C Z N E T O U R N E ROS Y JfSKICH A R T Y S ^ Ó W . 
10. i li maja 1919 r. T e a t r J J,A P O L i L O"! W 5'do 7 g. wicca. 

KONCERTY 
I I Arrv*il <J U n 

l-

segly 

j ' i znakomitej 'artystki 

P-rai jEugenji j Czarskiej 
(Rosyjskie romanse i pieśni.) , 
i p r emje rą Kijowsk|ej Opery 

' p. Mikołaja • Jachno 
; (fparlton.) 

Arjysty Moskiewskiego ^ a a t r u „Nlezlobina" 

p. Michała. Dnieprowa 
. . " -v(Deklamacje . ) . 

Bilety sprzcflawniie HII w kaaip codaiermlo, — Szczegóły w pro era mach- — EOlroktor. Xagranici!ny Tnurne Artystów U. DN1BPROW. 
, - ; • : . Zarzailstajjtey Tourne M. WOŁfBANIW.' 

Arrysly Moskiewskiego teatru „Mysz Lata jąca" 

p. Michała Wołźanina 
• (barlton.) -

Artysty Moskiewskiego baletu 

p. Milja Kanskija 
znakomitego skrzypka 

p. Józefa Cuklermana. 
Akompanjator A . ' ^ h l k e l s z t e j n : 

W y d a w c a ; pd l sk ie T-wo popierania prasy 
i czytelnictwa w BintymstoBii, 

Drukarnia polskaJB; Hufpertca,; p e d a k t p r : Konstanty 


